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Rok XIII Wilno, dn. IO marca 1939 r. 

TREŚĆ ZESZYTU. " 

OZIAL URZĘDOWY. 

ZARZĄDZENIA ORDYNARJA TU ARCYBISKUPIEGO 

Nr„ 5 

Nowe rozgraniczenie parafji ŚŚ. Piotra i Pawła w Wilnie i parafji Niemenczyn. -
Nowe rozgraniuenie parafij Widze i Gajdy. 

DZIAL NIEURZĘD OWY. 

Wydawnictwa Archidiecezjalnego lnslytutu Alccji Katolicltiej. K�. R. Switłoll).Słf. -
Ateneum ICapłańalcie. K3. Józef ZCIUlatlr/ri. - Ś. p. Ks. Józef Staszlciewicz. K�. B. K. 

Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI. 

Sprawozdanie Bratniej pomocy Alumnów Seminarium Duchownego w Wilnie. 

STOLICA APOSTOLSKA. 

Pierwsze błoso.ławieńatwo Ojca aw. Piu1a Xll dla Polslci. Herb Piu1a Xll. 
Ansielałtie wydanie dzieł naukowych Piu•a XI. Ćwierć wieku pracy nad pałeografją. 

Mgr. Santoro pełni obowiązki •ełtretarza •t•nu. Prasa mi•yina. 

Z NIWY KOŚCIELNEJ I DUSZPASTERSKIEJ. 

W KRAJU: Prasa lewicowa, prawo•ławni i prote•tanci wobec zgonu Papieia 
Piusa XI. Zaaada liorelacji a nauczyciel ateiata. Radio w azlcolc. Przeciwko 
niemoralnym filmom. ZAGRANICĄ: Nowa uatawa o cmentarzach w narodowej 
Hinpanji. Japonia czci pamięć Papieża. Organ hitlerowslci na temat mło�zieiy� 
lcatolickiej. Komunieci, którzy za 3 dolarr, dziennie udają 1tudentów. 81sku� " 

, ni�mieccy o przdladowaniu reli1ji. Katolik miniatrem oświaty w lndjach. ' 
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Rok XIII . Wilno, do. 10 marca 1939 r. Nr. 5 

DZIAL URZĘDOWY. 

ZARZĄDZENIA ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO. 

Nowe rozgraniczenie paratji $. $. Piotra I Pawła w Wilnie 
I paraf Jl Nlemenczyn. 

ROMUALDUS JAŁBRZYKOWSKI 
Dei et Sanctae Sedis Apostolicae gratia 

ARCHIEPISCOPUS - METROPOLITA VILNENSIS 

S. Th. M. 

In perpetuam rei memoriam. 

Gregis Nobis commissi saluti instantes eiusque animarum 
malis mederi cupientes, attenta locorum conditione, auditis quorum 
interest, loca quae sequuutur: col. Lipówka, col. Komosekla, col. 
Lipoławka, praedium Biry, col. Mojteszówka, praedium - schol. 
Antowile, col. Antowile, col. Zalesie, col. Szeszkucie - hucusque 
ad parochiam SS. App. Petri et Pauli in Wilno pertinentia, cum 
sois incolis et familiis a praedicta parochia auctoritate Nostra 
ordinaria ad tramitem Codicis J. C. ( c. 1427) separamus et ad 
ecclesiam parochialem in Niemenczyn, decanatus Kalwariensis, 
adscripta esse declaramus et statuimus. 

Quorum in fidem etc. 
Daturo Vilnae, d. 3. Ili. 1939 an. N. P. - 203/39. 

J. Ostreyko t R. JAŁBRZYKOWSKI, 
pro Curiae Caucellario. Arcbiepiscopus Metropolita Vilnensls. 



74 Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 

Nowe rozgraniczenie parafij Wldze I Gajdy. 

ROMUALDUS JAŁBRZYKOWSKI 
Dei et Sanctae Sedis Apostolicae gratia 

ARCHIEPISCOPUS- METROPOLITA VILNENSIS 

5. Th. M. 

In perpetuam rei memoriam. 

Nr. 5 

Gregis Nobis commissi saluti instantes eiusque animarum 
malis mederi cupientes, attenta locorum conditione, auditis quorom 
interest, loca quae sequuntur: praedium Nowy Dwór (Victoriae 
Giedziuoowa) coloniam Pasieki (Wenceslai Gramont), coloniam 
Wysoczka (Joannis Gasperowicz), coloniam Jasionowo (Casimiri 
Dubaka), coloniam Juliszki (Norberti Gramont), coloniam Podju­
liszki (Sopbiae Gasperowicz), coloniam Podjuliszki (Vladislai 
Dunalski), coloniam Pasieka (Alphonsi Żełobowski) - hucusque 
ad parochiam Widze pertinentia, cum suis incolis et familiis 
a praedicta parochia auctoritate Nostra ordinaria ad tramitem 
Codicis J. C. (c. 1427) seperamus et ad ecclesiam parochialem 
i Gajdy, decanatus Brasławensis, adscripta esse declaramus 
et statuimus. 

Quorum in fidem etc. 
Datum Vilnae, d. 27. II. 1939 an. N. P. -120/39. 

J. Ostreyko, t R. JAŁBRZYKO WSKI, 
pro Curiae Cancellario. Arcbiepiecopue Metropolita Vilnensis. 

DZIAL NIEURZĘDOWY. 

WYDAWNICTWA ARCHIDIEC. INSTYTUTU AKCJI KATOLICKIEJ. 
(C. d.) 

Treść pisma. - Odnośnie treści Tygodnika Kato!. - Nasz 
Przyjaciel dochodzą najrozmaitsze zdania - nieraz wręcz ze sobą 
spneczne. I tutaj sprawdza się łacińskie powiedzenie „de gustibus 
non est disputandum". 

Jedni chcieliby widzieć w pismie diecezjalnem tylko artykuły 
religijne i niemal się gorszą z działów politycznych, ekonomiczno­
gospodarczych, pogadanek, korespondencyj i t. d. 

Drudzy uwatają za rzecz konieczną do zdobycia licznych 
prenumeratorów i poczytności wśród szerszych mas tego pisma -

. wyzucie go z charakteru religijnego i pozbawienie nawet nazwy 
.katolicki". 
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$cierają się tet zdania w kwestji korespondencji. Są zapa­
leni zwolennicy umieszczania korespondencji z poszczególnych 
parafij i miejscowości w celu otywienia pisma i nadania swojskiego 
charakteru przez zblitenie czytelników z gazetą. 

Nie brak i takich, którzy zasadniczo uwatają wszelkie 
korespondencje za zbędne, ni kogo nie interesujące, jako bardzo 
lokalne, a do tego szablonowe i samochwalcze. 

Słuszność chyba lety w złotym środku i tego kierownictwo 
pisma tygodniowego stara się trzymać, licząc się w miarę motności 
z pragnieniami i tyczeniami swych czytelników. 

Czy Redakcja posiada program pracy? 
Owszem. Poruszając ró:!norodne sprawy i udzielając informacyj, 

oświetla je z punktu widzenia katolickiego i daje potyteczną 
lekturę dla szerszych mas. Przyczynia się do oświaty ludu 
i zaznajamia z celami i pracami Akcji Katolickiej. 

W ciągu ostatnich 2-ch lat współpracowało z T. K. - N. P. 
około 130 osób, umieszczając swe w nim prace, podpisane na­
zwiskiem, i przeszło 300 osób bez ujawnienia w pismie swego 
nazwiska. 

To równie:! .jeden z. dowodów zainteresowania się gazetą 
i jej urozmaicenia, oraz zblitenia czytelników z pismem. 

Forma. - Niektórzy z czytelników, pamiętając dobrze o tygod­
niku przedwojennym, wyratają tyczenia, ·by pismo było przybrane 
w szatę - okładkę. Podobno obecnie bez szaty mu nie wygodnie, 
nie ładnie i nie higjenicznie. Z poczty przywędrowuje zabrukany, 
a wyprać się nie pozwala. Na to mofoa odpowiedzieć przysło­
wiem: „tak krawiec kraje, jak mu materjału staje". 

Zresztą bardzo bogate „kuzyny" tygodnika jak: Przewodnik 
Katolicki, Głos Niedzielny i inne, nie utywają „ przy krycia". 

Co do strony graficznej na wystawie pism T. K. - N. P. 
nie

' 
potrzebował się wstydzić i miał uznanie znaczne, bo był 

stawiany na czołowem miejscu wśród pokrewnych mu pism 
diecezjalnych. 

Ilustracje w gazecie mają równie:! rótne przyjęcie. Czytelnicy 
z większym apetytem na drukowane słowo uwatają .za karygodne 
marnotrawstwo uszczuplanie tekstu kosztem obrazków, natomiast 
większość stawia ilustracje in plus i umieszczanie takowych 
za dowód postępu i rozwoju pisma. 

Obrazki bardzo otywiają pismo, słutą doskonałą propagandą. 
Pozbawiać pismo tej wymowy nie wolno, chociat zmniejsza tekst 
i obciąta wydatkami. 
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Cena. - Pięciogroszówki do pewnego stopnia zdemoralizo­
wały czytelników, jeśli chodzi o cenę pism. Jut wielu stawiał<> 
sprawę w tę sposób: „obuitcie cenę T. K. - N. P. z 10 na 5 gr., 
a będziecie mieli podwójny lub nawet potrójny nakład. 

Ze wszystkich tygodników diecezjalnych nasz jest najtańszy, 
uwzględniając jego objęteść i formąt. 

Pozwolą Przewielebni Konfratrzy, te przy tej sposobności 
wtajemniczę Ich w kalkulację pisma, biorąc za podstawę dzisiejszy 
jego stan. 

Wydanie jednego numeru przy 6 1 /2 tys. egz. kosztuje: 

druk i papier zł. 300.-
klisze . • 20.-
P. A. T. „ 10.-
ekspedycja „ 8.50 
poczta 61/2 tys. X 1,1 gr. „ 71.50 
redakcja i administracja . „ 120.50 
kancelaryjne wydatki i korespond. „ 12.-
świadczenia socjalne „ 10.-

. premje i konkursy „ 20.-
lokal, światło, opał „ 12.-

Razem zł. 574.50 
Wpływy: 

6.500 egz. X 8 gr. daje zł. 520.-
ogłoszenia " 30.-

Razem zł. 550.-

Przy tem zestawieniu mamy na jednym numerze, czyli 
tygodniowo 24.50 zł. deficytu. Do tego niestety trzeba doliczyć 
duto grubszą cyfrę, wynikającą z nieakuratności i niesumienności 
prenumeratorów i kolporterów. W obecnej chwili nalety się od 
nieb zaległych około 6 tys. złotych. 

Jeden „zerwie" naletność za prenumeratę, inny przez dłuższy 
czas nie opłaca za kolportowane egzemplarze, a przez to nara­
żają wydawnictwo na deficyt. 

Z obliczenia powyższego wynika, te niestety, stale trzeba 
się liczyć z potrąceniem na straty conajmniej 10°1o od sumy 
wpływów. 

Oczywiście przy wzroście nakładu cenę pisma można byłoby 
oboityć, jak również podnieść wydawnictwo co do formy i treści. 
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Apel. - Viribus unitis dla dobra ogólnego motna bardzo 
duto zrobić. 

Przed rozpoczęciem wydawania tygodnika diecezjalnego na 
konferencji uchwalono, te katda parafja podejmi� się kolportażu 
pisma w stosunku 1 egz. na 100 wiernych. 

P róba nie dała pozytywnych rezultatów. Życie wykazało, 
że w jednej parafij rozchodzi się tygodnik ponad ustaloną normę, 
w drugiej b. mało lub prawie nic. Rótnica zachodziła z różnych 
powodów. 

Gazeta wywiera wpływ moralny i o ten wpływ zabiega. 
Nikomu jednak gwałtu nie zadaje, co niektórzy chcieliby insynu­
-0wać jako przyczynę wzrostu nakładu. 

Pojedyńczych prenumeratorów pismo zdobywa z katdym 
rokiem coraz więcej, i to jest świadectwem jego poczytności.· 

W kolportażu ilość rozsprzedawanych egzemplarzy zalety 
-0d kierownictwa. W paro wypadkach stwierdzono, że przy 
pracy jednego kapłana rozchodziło się w danej miejscowości 
przeszło 100 egzemplarzy tygodnika, a przy drugim prawie nic. 

Słowo drukowane jeszcze długo w naszych warunkach 
będzie przebojem torowało sobie drogę do szerokich mas. 

Niemało też trzeba będzie włotyć i trudu i umiejętności, 
by pisma katolickie znalazły przyjęcie odpowiednie swemu prze­
znaczeniu. 

Bez wydatnej pomocy duszpasterzy prasa katolicka, a w tej 
liczbie tygodnik diecezjalny jako najwięcej powołany, nie osiągnie 
swego szczytnego celu.• (C. d. n.) 

Ks. R. Świrkowski. 

A T E N E UM K A PŁAŃS K I E. 

1909-1939 

W styczniu upłynęło 30 lat od chwili, gdy ukazał się pierwszy 
zeszyt miesięcznika teologicznego „Ateneum Kapłańskie". Pismo 
to powstało w 1909 r. z woli Księdza Biskupa St. Zdzitowieckiego 
i z inicjatywy grona profesorów Włocławskiego Seminarjam · 

Duchownego z Ks. Dr. Idzim Radziszewskim na czele. 
Na powstanie pisma naukowego w stosunkowo niewielkiem 

prowincjónalnem mieście złożyło się wiele okoliczności. 
Przedewszystkiem światły umysł ś. p. Ks. B-pa Zdzitowiec­

kiego, który, choć sam nie zajmował się pracą naukową, miał 
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jednak szerokie zainteresowania umysłowe i wiele łożył energji 
i środków pieniężnych na kształcenie duchowieństwa na różnych 
uniwersytetach katolickich, .dzięki czemu przygotował zawczasu 
zastęp wykształconych kapłanów, zdolnych do pracy pedagogicznej 
i pisarskiej 1) . 

W Biskupie Zdzitowieckim znalazł pełne poparcie dla swych 
zamierzeń wybitny kapłan, o szerokich horyzontach myślowych, 
Ksiądz Idzi Radziszewski, ówczesny rektor Seminarjum, uczeń 
wielkiego Kardynała M.ercier, późniejszy Rektor Petersburskiej 
Akad�mji Duchownej, twórca i rektor Katolickiego Uoi�ersytetu 
Lubelskiego. Oo to od chwili objęcia stanowiska rektora Semi­
narjum włocławskiego zakrzątnął się koło zorganizowania czaso­
pisma teologicznego. 

Prace przygotowawcze powierzono Ks. Dr. Antoniemu Szy­
mańskiemu, również wychowankowi Wszechnicy Lowańskiej, 
obecnie Rektorowi Qniwersytetu Lubelskiego. Został on pierw­
szym redaktorem, wydawcą zaś ś. p. Ks. Dr. Stanisław Gruchalski. 

Rzucona przez Ks. B-pa Zdzitowieckiego i Ks. Rektora Ra­
dziszewskiego inicjatywa była na czasie, lecz jednocześnie była 
niełatwa. Była na. czasie, gdyż mało było pism tego rodzaju. 
Do pism wybitniejszych można było zaliczyć Przegląd Powszechny 
(Kraków), Unitas (Poznań), Wiara (Warszawa), Kronika Diecezji 
Sandomierskiej. Może tu i ówdzie jeszcze coś wartościowego 
ukazywało się, ale na mniejszą skalę. Warszawski Kwartalnik 
Teologiczny dłużej się nie utrzymał. Należało więc stwm·zyć 
odpowiednie warunki, by ożywić ruch• teologiczny, przekazać 
wiedzę teologiczną szerszemu ogółowi duchowieństwa, młodym 
piórom dać motność wymiany myśli i wyrobienia się. 

Przeszkodą były niewola polityczna, zależność od władzy 
policyjnej, represje.· Mimo to księża profesorowie Seminarjum 
Włocławskiego pracę podjęli i poprowadzili. Nakreślono wyraźny 
cel wydawnictwa. Ateneum miało uprawiać naukę katolicką, 
podtrzymywać wśród duchowieństwa zamiłowanie do wiedzy 
i dawać mu motoość orjentować się w nowych zagadnieniach 
umysłowych i uzupełniać raz zdobytą naukę. Dalej Ateneum miało 

1) Metoda ta, wysyłania naraz wielu ksii:ży na studja specjalne, zabez­
pieczyła Seminarjum i całą diecezję od skandalicznego nieraz braku fachowców. 
Gdy w 1919 r. czterech księży z profesorów Seminarjum zostało przeniesionych 
na katedry powstającego Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, lukę powstałą 
z łatwością zapełniły nowe siły, wracających ze studjów księży. 
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oddziaływać na ogół inteligencji polskiej, urabiając opinję kato­
licką, i informować o tyciu umysłowem i społecznem katolików 
innych krajów. 

Stąd nowe czasopismo podjęło się bardzo istotnego zadania 
stworzenia podstaw naukowych pod rozwiązywanie problemów, 
wysuwanych przez tycie. „Rozwijanie owocnej działalności 
kapłańskiej, te utyję słów Redakcji Ateneum, rozwiązywanie 
rodzących się trudności, bez gruntownej wiedzy jest wysoce 
niebezpieczne. Prąd zewnętrzności i pęd za praktycznością, 
apoteoza czynu, bez naletytej oceny roli myśli w działalności 
kapłańskiej, jest groźna jut dla najblitszej przyszłości tej 
działalności" 1). 

Drugim działem był dział praktyczny i informacyjny. Od 
początków swej pracy Ateneum zwracało uwagę na problemy 
duszpasterskie, kierunki, formy i metody społecznej pracy kato­
lickiej i wskazania Stolicy Apostolskiej odnośnie do tej dziedziny. 
Referowane były sprawy chrześcijańskiego Wschodu, unijne 
i misyjne, prawno-polityczne, o ile łączyły się z tyciem kościel­
nem, prace Akcji Katolickiej, wreszcie przegląd piśmiennictwa. 

By spełniać swe zadanie, Ateneum nie mogło pozostać 
pismem diecezjalnem, zapraszało dostojników Kościoła (te wy­
mienię ś. p. Kard. Mercier i Kard. Kakowskiego), uczonych 
kapłanów (ks. Gabryl, ks. Zimmerman), wreszcie cały szereg 
wybitnych świeckich piór: prof. L. Caro, T. Jeske· Choiński, prof. 
J. Kallenbach, A. Mazanowski, M. M. Paciorkowicz, St. Smolka, 
prof. Bossowski, H. Romanowski. 

Ciekawem jost zestawienie autorów w/g diecezyj� Warszawa 20, 
Płock 11, Sandomierz 9, Lublin 5, Pelplin 4, Mohylów 4, Lwów 3� 
Wilno 3, Poznań 2, Przemyśl 2, Kielce 2, Tarnów 2, Żytomierz 
(Łuck) 2, Kraków, Sejny, Włocławek 33, oraz zakon Towarzystwa 
Jezusowego. 

Wojna światowa utrudniła pracę. Ateneum jednak wychodziło, 
w grudniu 1918 r. wydano ostatni zeszyt. Kraj był zbyt wynisz-

1) Ateneum Kapłańskie, styczeń 1 939. - Pogląd przytoczony pochodził 
od Kard. Mercier, mistrza Ks. Radziszeweklego i Ks. Szymańskiego. Kardynał 
pisząc, czy przemawi11jąc, do swego kleru, czy diecezjan, omawiane zagadnienia 
zawsze sprowadzał do zasad teologicznych i Cllozoflcznycb. Przedewszyetkiem 
korzy11tając ze skarbów teologji i zdrowej filozofji, zawartej w dziełach św. 
Tomasza z Akwinu, nadawał swej nauce pasterskiej niezrównaną głębię, wiązał 
przytem zasady z nurtami myśli mu współczesnej, przez co zdobywał zaufanie 
ludzi daleko nieraz stojących od katolicyimu. 
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czony, lodzie wyczerpani, by móc prowadzić wydawnictwo dalej. 
Ostatni numer wyszedł w grudniu 1918 r. 

Jednakte po przerwie sześcioletniej, w maju 1925 r. Ks. 
Prałat A. Borowski rozpoczyna krzątać się koło wznowienia 
działalności Ateneum i w grudniu ukazuje się nowy zeszyt. 
Nadal współpracownikami są pisarze z całej Polski, przyczem 
udział zakonników staje się większy. 

Na trzydziestolecie pracy nalety uznać zasługi Ateneum 
i tyczyć i modlić się o dalszy rozwój czasopisma, mającego 
za duszę Deus scientiarum Dominus (I Reg. 2, 3). 

* * * 

Mimowoli nasuwają refleksje „domowe", diecezjalne. I nasza 
diecezja miała, mimo �utrudnień zaborczych, światłych kapłanów. 
Na niejednej starej plebanji motna znaleźć piękny księgozbiór, 
spotkać się ze śladami prawdziwej kultury teologicznej. Są to 
owoce wysiłków osobistych zacnych kapłanów, którzy nauki 
teologiczne musieli nieraz rozpoczynać po czterech klasach 
gimnazjum, a jednak zdobyli dut0, promieniowali szeroko. 
Obecnie warunki się zmieniły, studja klery<'kia są związane 
z Uniwersytetem. Myśl teologiczna po pęknięciu kordonów 
zaborczych łatwiej komunikuje się z sercem chrześcijaństwa -­

Rzymem i z wielkiemi ogniskami wiedzy teologicznej i filozoficz­
nej Zachodu. Musimy dziękować Opatrzności za taki bieg rieczy, 
musimy bardzo cenić związanie Seminarjum św. Jerzego z Alma 
Mater Vilnensis. 

Ks. Józef Zawadzki 
Wilno 1. IU. 1 939. st. asystent Uniwersytetu S. B. 

$. P. KS. JÓZEF STASZKIEWICZ. 

Dnia 27 lutego r. b. w majątku Jaszunach zmarł ś. p. ks. 
Józef Staszkiewicz. 

ś. p. ks. Józef Staszkiewicz urodził się t 1 listopada 1862 r. 
z ojca Stanisława i matki Heleny z Januszewskich w Kownie 
i tamte ukończył w r. 1880 gimnazjum klasyczne. Potem przez 
dwa lata studjował na uniwersytecie w Charkowie medycynę. 
W r. 1882 opuszcza ś. p. ks. Józef Staszkiewicz uniwersytet, aby 
poświęcić ,się słutbie Botej, i wstępuje w rodzinnem swem mieście 
Kownie do Seminarjum Duchownego, które kończy w r. 1886. Po 
otrzymania w tymte roku święceń kapłańskich pracuje ś. p: ks. 
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Staszkiewicz w diecezji Kowieńskiej jako wikary w Dryświatach, 
Poniemuniu i Kwiatkowie, a potem jako proboszcz w tymże 
Kwiatkowie. W r. 1896 prze�bodzi ś. p. ks. Staszkiewicz do 
diecezji Wileńskiej i zajmuje w niej stanowisko proboszcza do 
r. 1890 w Nowym Dworze k/Sokółki, gdzie odnawia bardzo 
zaniedbany kościół, potem od r. 1890 do r. 1903 pracuje jako 
proboszcz w Lebiedziewie, w latach zaś 1903 - 1913 jako pro­
boszcz w Szudziałowie. W roku 1913 otrzymuje nominatę na 
proboszcza w Rudnikach, rzuconych wśród lasów puszczy Rud­
nickiej, i pozostaje tam przez długich lat 16, aż do r. 1929, kiedy 
się wycofuje z pracy duszpasterskiej i osiada przy kaplicy 
w Jaszunacb. Niebawem przeniósł się ś. p. ks. Staszkiewicz na 
mieszkanie do Jaszun, majątku swych przyjaciół pp. Sołtanów, 
gdzie mieszkał aż do swej śmierci. 

ś. p. ks. Józef Staszkiewicz odznaczał się prawością cba­
rttkteru, wielką dobrocią serca i bezinteresownością, posiadał 
charakter łatwy w pożyciu, umiał jednać sobie ludzi i daru tego 
używał w czasie okupacji rosyjskiej na dobro Kościoła. 

Pracował na ciężkich i zapadłych placówkach wśród bardzo 
trudnych warunków, lecz do śmierci zachował pogodą charakteru. 

Requiescat in pace. Ks. B. K. 

Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI. 

Sprawozdanie Bratniej Pomocy 
Alumn6w Semlnarjum Duchow­
nego w Wilnie. - Bratnia Pomoc 
Alumnów Semionrjum Duchownego 
w 'Viloie podaje do wiadomości, iż 
w dniu 29 stycznia b. r.  ua Waloem 
Zebraniu został wybrany nowy Za­
rząd w składzie następującym: 

Prezes - Szabuoia Adam 
Vice-Prezes - Dalecki Juljan 
Skarbnik - Rutkowski Józef 
Skarbnik - Wenta Stefan 
Goapodarz - Bielaj Eugeojuez. 
Nowy Zarząd składa serdeczne 

podziękowanie szczególnie J. E. Ks. 
Biskupowi Kazimierzowi Michalkiewi­
czowi za ofiarę 100 zł. oraz Prze· 
wielebnym Księtom za nadesłanie 
składek rocznych w sumie 5 zł. Miło 

nam podać nazwiska Przewielebnych 
Księży, którzy opłacili składki za 
rok 1938: 

Ks. Kan. A. Abramowicz, Ks. 
Dziek. J. Adamowicz, Ks. Prob. A. 
Aktaoarowicz, K�. Prob. P. B11gieński, 
Ks. Pref. Cz. Barwicki, Ks. Dziek. 
A. Cbodyko, Ks. Kan. L. Chomski, 
Ks. Kan. A. Cichoński, Ks. Kan. L. 
Chalecki, Ks. Prob. E. Ciechanowski, 
Ks. Dziek. Igo. Cyraski, Ks. Pref. 
N. Dubrowka, Ks. Kan. J. Ellert, Ks. 
Pref. W. Dudziak, Ks. Prob. A. Gaj-. 
Jewicz, Ks. Dziek. O. Gajlusz, Ks. 
Red. J. Grasewicz, Ks. Prob. L. Hry­
nleweki, Ks. Prob. F. Hajkowicz, Ks. 
Prob. J. Inglelewicz, Ks. Dziek. A. 
Jaroszewicz, Ks. Prob. A. Jaskie!, 
Ks. Prob. Cz. Jankowski, Ks. Pref 
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W. Judycki, Ks. Prob. H. Jodkowski, 
Ks. Prob. St. Kaderewaki, Ks. Prob. 
St. Klimm, Ks. Kaa. A. Kuryłłowicz, 
Ks. Kan. A. Kuleszo, Ks. Pref. E. 
Klejno, Ks. Prer. A. Kujawa, Ks. 
Pref. Z. Lameat, Ks. Prob. W. Liksza, 
Ks. Prob. W. Łabao, Ks. Dziek. B. 
Moczulski, Ks. Prob. J. Moroz, Ks. 
Prob. W. Matulis, Ks. Prob. M. Ma· 
jewski, Ks. Prob. [. Montwiłł, Ks. 
Dziek. A. Moczulski, Ks. Prob. E. 
Mirowski, Ks. Dziek. T. Makarewicz, 
Ks. Pror. J. Ostreyko, Ks. Prob. H. 
Oziewicz, K11. Dziek. St. Oelaaiewicz, 
Ks. Prob. Fr. Piotrowicz, Ks. Prob. 
E. Pietkiewicz, K<J. Prof. L. P.akia­
niec, Ks. Pref. Wł. Pogorzeh1ki, Ks. 
Prob. F. Pieściuk, Ks. Pref. W. Piet· 
kun, Ks. Prob. L. Rodziewicz, Ks. 
Dziek. M. Radziszewski, Ks. Prof. 
Wł. Rasznicki, Ks. Prob, H. Sobo· 
lewski, Ks. Prob. J. Szolkowski, Ks. 
l:'rob. O. Sidorowicz, Ks. Prob. M. 
Sarosiek, Ks. Prob. J. Skartyński, 
Ks. Pref. M. Sawlewicz, Ks. Pref. 
K. Szypiłlo, Ks. Prof. W. Taszkuu, 
Ks. Prof. W. Urmanowicz, Ks. Prob. 
St. Węckiewicz, Ks. Pref. B. Wąso· 
sowicz, Ks. Prob. K. Zacharzewski, 
Ks. Prob. St. Zapaśnik, Ks. Pref. 
A. Zabielski I Ks. Prob. B. Za blu· 
dowski. 

Serdecznie 1.17.iękujemy również 
tym Przewielebnym Księżom, którzy 
opl ar iii składki za rok 1939: 

Ks. Kan. A. Abramowicz, Ks. Kaa. 
Al. Cbodyko, Ks. Pref. N. Dubrowka, 
Ks. Pref. Wł. Dudziak, Ks. Kaa. J. 
Ellert, Ks. Prob. F. Hajkowicz, Ks. 
Prob. J. Ingielewicz, Ks. Dziek. J. 
Marcinkiewicz 6 zł., Ks. Prob. E. 
Mirowski, Ks. Pref. P. Maziewski 
10 zł., Ks. Prob. I. Montwilł, Ks. 
Prer. A. Lachowicz, Ks. Pref. Z. La­
ment, Ks. Prob. W. Łabno, Ks. Dziek. 

St. Ostaniewicz, Ks. Prob. Fr. Pieściuk, 
Ks. Prob. W. Sarosiek, Ks. Prob. J. 
Szołkowski, Ks. Pref. K. Szypilło, 
Ks. Prof. W. Taszkao, Ks. Pref. Br. 
Wąsowicz, Ks. Prob. B. Zabłudowski, 
Ks. Prob. K. Zacharzewski, Ks. Prob. 
St. Zapaśnik i Ks. Prob. P. Błate· 
jewicz. 

Pani M. Szydłowska ofiarowała 
60 zł , za co serdecznie dziękujemy, 
składając z głębi serca .Bóg zapłać". 

Zarząd Bratniej Pomocy składa 
serdeczne podziękowanie tym Prze· 
wielebnym K

.
siężom, którzy złożyli 

na rzecz Bratniej Pomocy: sutanny, 
komte, płaszcze, peleryny i inne 
rzeczy, przychodząc w ten sposób 
z pomocą materjalną niezamożnym 
Kolegom-alumnom. 

Apelujemy do Przewielebnyrb 
Księży, klórzy mają jakiekolwiek 
z;i.ległości w kasie Bratniej Pomo1·y, 
by zechcieli wpłacić ciążący na nieb 
dług. Dług bowiem u Przewielebnych 
Księty, w/g ostatnich obliczeń wy· 
nosi 6486,80 zł., wskutek c.:ego Za­
rząd Bratniej Pomocy nie mote w 
sposób dostateczny przyjść z pomc-cą 
potrzebującym niezamożnym Kole­
gom. To też w imieniu tych biednych 
alumnów, a jest ich obecnie duto, 
prosimy Czcigodnych- Księty o jak 
najrychlejsze zwrócenie długów. 

Zwracamy się równiet do tych 
Przewielebnych Księży, którzy nie 
są członkami naszej organizacji, by 
zechcieli zapisać się do grona człon· 
ków. Bardzo jednocześnie prosimy 
o łaskawe składanie ofiar w natu­
raljach, w postaci sutann, komt, 
płaszczy, pPleryn I t. p. rzeczy, przy. 
chodząc w ten sposób z wielką po· 
mocą ubogim alumnom, za cCY jnt 
teraz składamy serdeczne „ Bóg 
zapłać&. 

Zarząd 

Bratniej Pomocy Alumnów 

Semin. Duchownego 

w Wilnie 
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STOLICA APOSTOLSKA. 

PI er wsze błogosławleftstwo 
Ojca iw. Plusa Xll dla Polski. -

Podczaa ceremonji składania przez 
kardynałów pierwszej obedjencji 
Ojcu św. Piusowi Xll Prymas Polski 
Kardynał August Hlond, zblitając się 
do uowego kierownika Nawy Piotro­
wej, powiedział: .Składam Waszej 
Świątobliwości synowski hołd naj­
wierniejszej Polski". 

Piu11 XII wzruszony bardzo odpo­
wiedział : .Błogosławię z całego 
serca Episkopatowi, Władzom pań­
stwa i całemu Narodowi Polskiemu". 

Herb Piusa Xłl. - Jak się dowia­
dujemy, Papiet Pius Xll zachowuje 
jako Najwyt.szy Pasterz Kościoła 
swój herb rodowy i dewizę .Opus 
iuslitiae pax" (dziełem spra wiedli­
wości pokój). 

Herb rodu Paceliich wyobrata 
na błękilnem polu srebrnego gołębia 
z rótdtką oliwną w dziobie, siedzą­
cego na równiet srebrnej górze 
o trzech szczytach. Nad gołębiem 
z prawej strony ku górze wznosi się 
tęcza. Herb ten, jak równiet dewiza, 
symbolizując pokój, wiątą się bezpo­
średnio z nazwiskiem Pacelli (.pace" 
po włosku - pokój), które, jak twier­
dzą niektórzy, etymologicznie wywo­
dzi się od łacińskiego zawołania .pax 
coeW (pokój niebios). 

Angielskie wydanie dzieł nau­
kowych Plusa XI. twlert wieku 
pracy nad paleograf)ą. - Prasa 
angielska zamieszcza obszerne spra­
wozdanie z działalności naukowej 
I pisarskiej Achilesa Ratliego, póź­
niej11zego papieta Piusa XI. Nakładem 
wielkiej firmy londyńskiej 9Burns 
Oates and Washbourne" ukazał się 
zbiór �Szkiców historycznych (Essays 

in History) Achilesa Ratliego, pocho­
dzący z okresu, gdy późniejszy 
Ojciec św. pracował jeszcze jako 
bibljotekarz w Ambrosianum. 

Londyński Times zamieszcza entu­
zjaetyezną recenzję o tern dziele, 
podkreślając gruntowną wiedzę, jaką 
odznaczał się ks. Rattl i styl 
wykwintny, ·w którym uwydatnione 
zostały skarby duchowe ubiegłych 
stuleci. �Wszystko, co kryły cenne 
rękopisy, stało się dzięki skrzętnym 
studjom własnością duchową Achi­
lesa Raltiego. Licznym uczonym, 
którzy zwiedzali Ambrozjanę, przy­
jetdtając tu z różnych krajów w ce­
lach naukowych i poszukując mater­
jałów do swoich badań, Dr. Ralli 
zawsz� udzielał głębokich i pewnych 
wskazówek i informacyj, co w krót­
kim czasie uczyniło go l'łynnym 
w szerokich kołach naukowych. 

"Podziwiać nalety niezwykłą 
wszechstronność tego wielkiego umy­
słu. Gdy się np. studjuje op11rle na 
gruntownych badaniach paleogra­
ficznych jego �Szkice historyczne", 
to mimowoli człowiek zatrzymuje się· 
po przeczytaniu kilku stronie, aby 
przetrt.wić całe bogactwo zawar­
tych tam wiadomości, zaczerpniętych 
z bezpośrednich, niedostępnych dla 
laika źródeł, i podauycb w wykwint­
nej i czarującej formie" (por. The 

Times Essys in Hislory). 
Manchester Guardian pisze: Należy 

podziwiać Achilesa Ratliego jako 
pisarza naukowego. Jego monografja 
zwłaszcza z dziedziny paleografji 
(umiejętności odczytyw;10ia I komen­
towania starodawnych rękopisów), 
wykazują, jak ogrom.ny zakres wiedzy 
mote opanować człowiek, posiadający 
prawdziwe zamiłowanie do głębokich 
studjów i posługujący się właściwą 
metodą naukową". 

Dotychczas wspominają w Medjo­
lanie, te dr. Ratti jako bibljolekarz 
Ambrozjany w udzielaniu wskazówek 
odwiedzającym go uczonym odznlJczał 
się niezwykłą cierpliwością i ofiar-
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nośclą. Choćby nie wiedzieć jak głę­
boko zatopiony był w danej chwili 
w jakimś kodeksie, golów był przer­
wać swoją pracę, aby nałożyć innym. 
Skupiał się wówczas na chwilę 
i często udzielał pytającemu ze zda· 

. miewającą szczegółowością tak wy­
czerpujących wiadomości, jakby tyl­
ko co przesludjował całe archiwum 
bibljoleczno dla zaznajomienia się 
z obchodzącem go zagadnieniem" 
(por. Fr. Lama. Padre Santo Pio XI). 

"Ćwierć wieko pracy nad paleo­
grafją miały wielką doniosłość dla 
przyszłej działalności Achilesa Rat­
tiego. Zapoznanie się z oryginalnemi 
dokumentami bistoryc:r.nemi, przeży­
ws nie historji ludzkości sprawiły, ie 
wielki ten uczony· przywykł do spo­
glądania na zjaw iska tego świata 
z wyższego, obejmującego wieki, sta­
nowiska. Oalo to wewnętrzną wol­
ność człowiekowi, który prowad-zić 
chce lud-zkość do dalszych i lepszych 
celów, który jest zarazem zwierichni­
kiem społeczności o wiecznem trwa­
niu" (Philip Hughes„. Pius Xf Scholar). 

Uczony niemiecki paleograf prof. 
H a  n o z i n tak się wyrata o Ach ile· 
sie Raltim, jako pisarzu: •Zadziwia· 
jąca je1:1t ilość jego własnych rozpraw 
i monografij naukowych, z których 
wiele polem ukazało się w poszcz<i­
gólnycb zbiorach w tłumaczeniu na 
obce języki" (por. Professor Ralli -
Scriptor der Urkunden). W okresie 
swej pracy w Ambrosianum Achiles 
R11lli napisał więcej niż 60 monogra­
fij, dotyczących przeważnie dziejów 
samej bibljoteki, kościoła w Medjo­
lanie, lilurgji ambrozjańskiej i św. 
Karola Boromeusza. Z większych 
prac .Acta Eccleeiae Mediolanensis" 
i "Missale Ambrosianum Duplex" są 
niewyczerpanem żródłem dla badaczy 
liturgii. Są to wszystko prace źródło­
we, wyróżniające się przedmioto­
wością. 

Osservalore Romano (z dn.19. IT.39) 

w artykule o Piusie XI jako pisarzu 
przypomina, że wioski paleograf Fu­
magalli w słynnym zbiorze .Medaglle" 
podaje tytuły i czaa powalania ws�yst­
kich 130 prac naukowych msgra Rat­
tiego. Są to monografie historyczne, 
rozpra\\'Y, krytyki. A wszystkie wy­
kazują ogromną wiedzę i znajomość 
wiela języków. 

Zwraca na to nwagę w swej mo­
nografji o Piusie XI Fr. Lnma, pisząc: 
"Nadmieńmy jeszcze, te uczony pi­
sarz tej miary co Halli nie omieszkał 
też przyswoić sobie niezbędnych na· 
rzędzi naukowych, zwłaszcza grun­
townej znajomości nietylko martwych 
ale i najwatniejszycb żywych języ­
ków kulturalnych i owładnąć niemi 
z zupełną doskonałością, tak ie póź­
niej, jako Papież ze zdumiewającą 
zaprawdę swobodą poijługiwał się 
niemi w licznych improwizowauych 
przemówieniach". 

Mgr. Santoro pełni obowiązki 

sekretarza stanu. - Wbrew po­
głoskom dotychczas nie został mia· 
nowany nowy sekretarz stanu Jego 
Świątobliwości. Obowiązki sekretarza 
pełni czasowo mgr. Santora, sekre­
tarz św. Kolegjum Kardynalskiego. 

Prasa misyjna. - Archiwarjusz 
generalny św. Kongregacji Propagan­
dy Wiary prałat Giaseppe Monlicone 
sporządził niezmiernie ciekawy wykaz 
czasopism, wydawanych w rótnych 
krajach w celu !lzarzenia k'łtolickiej 
idei misyjnej. Z wykazu tego prze­
konać się można, że stosunkowo­
największą a klywność w tym kie­
runku rozwija Holandja, która przy 
mniej więcej 3 miljonach katolików 
wydaje 56 czasopism misyjnych. Pod 
względem liczby wydawanych czaso­
pism pierwsze miejsce należy się 
jednak Belgji i Włochom (p<> 118 
pism), a dalej Niemcom z Austrją (82), 
Francja (78), Stanom Zjednoczonym 
S. P. (51), Hiszpanji (35) I Polsce (28). 
Statystyka czasopi!!m misyjnych, wy-
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dawanych w innych krajach, jest na­
stępująca: Anglja 16, Jugosławja 14, 
Irlandja 13, Szwajcarja i Portugalja 
po 11, Czecho-Słowacja 10, Kanada 8, 
Węgry i Argentyna po 7, Brazylja 
i Chile po 5, Malta 4, Luksemburg 3, 
AuAtralja, Kolumhja, Filipiny i Szkocja 
po 2, wreszcie Oanja, Litwa, Meksyk, 
Nowa Zelandja, Panama i Wenezuela 
po 1. Ogółem w świecie wychodzi 
689 czasopism, poświęconych idei 
misyjnej. Interesujące są szczegóły 
dotyczące prasy, wychodzącej w kra­
jach misyjnych. I tak w Chinach 
bezpośrednio przed obecną wojną 

, 
Z NIWY KOSCIELNEJ 

W KRAJU 
Prasa lewicowa, prawosławni 

i protestanci wobec zgonu Paple!a 
Plusa XI - Podobnie jak zagranicą, 
tak i w Polsce prasa socjalistyczna 
i lewicowa różnych odcieni wzięła 
udział w ogólnej żałobie Kościoła 
katolickiego po zgonie ś. p. Ojca św. 
Piusa XI. Na łamach tej prasy od­
dano hołd Wielkiemu Papieżowi, jako 
obrońcy pokoju i cywilizacji chrześci­
jańskiej. 

Robotnik tak charakteryzuje rolę 
historyczną papieża: .Pius XI należał 
do rzędu tych papieży, którym historja 
wyznacza miejsca osobne na kartach 
rozwoju Kościoła katolickiego i roz­
woju ducha ludzkiego. Był prawdzi­
wym przedstawicielem religji, jako 
szczerej i nieugiętej wiary, - praw­
dziwym chorążym etyki chrześcijań­
skiej w najpiękniejszem znaczeniu 
tego słowa". Również soc ja lis tyczny 
Dziennik Ludowy stwierdza: .Pius Xl 
należy niewątpliwie do pocztu wiel­
kich biskupów rzymskich, którzy niti 
tylko sprawować umieli pontyfikalne 
obowiązki, ale któr_zy um.ieli z naj­
wyższą godnością sprawować władzę 
nad duszami w imię najszczerszej 

wychodziło ogółem 115 czasopism 
katolickich, w . tem dwa dzienniki, 
11 tygodników, 52 pisma w języku 
chińskim, 42 w językach obcych 
i 18 po chińsku i w języku obcym. 
W Japonji wychodzi 25 pism kato­
lickich, obejmujących takte czaso­
pisma naukowe. Również 25 pism 
katolickich- wychodzi w- Ko-og.o, na 
Madagaskarze istnieje k.lltolickl dzien­
nik typu .La Croix". W ogóle na ea­
mych misjach wydawanych jest 780 
czasopism katolickich, z czego w 
Azji 405, w Afryce 158, w Aaustralji 
i na wyspach Oceanji 178. 

DUSZPASTERSKIEJ. 

i najwierniej pojętych zasad chrystja­
nizmu. Pius XI był właśnie tym, któ­
rego wiekopomną zasługą będzie, iż 
w epoce odradzającego się pogaństwa 
umiał i miał od'wagę wskazywać 
śmiało na to, czego od swych wier­
nych wymagają zasady ich wiary 
i miłości bliźniego". 

Organ Związku Nauczycielstwa 
Polskiego Głos Nauczycielski (nr. 22) 
pisze: .śmierć Papieża Piusa XI 
okryła tałobą cały świat katolicki, 
dla którego Zmarły był przede· 
wszystkiem Namiestnikiem Chrystu· 
sa. Znamienne jest jednak, że zgon 
Piusa Xl odbił się również żRłobnem 
echem w świecie niekatolickim, któ· 
ry widział w Nim Wielkiego Czło­
wieka. Wielkiego - wiarą, spra­
wiedliwością, odwagą, umiłowaniem 
prawdy, wolności. W dzisiejszych 
czasach pognębiania jednost�k przez 
ustroje totalne, Zmarły Papież by! 
dla wielu ludzi, bez względu na ich 
narodowość i wyznanie, autorytetem 
i rzecznikiem humanitaryzmu.„ Soli­
darność naprawdę niez-:<ykła: Śmierć 
Wielkiego Papieża dominuje nad do­
czesnością spraw Judzkich". 
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Na wiadomość o zgonie ś. p, Pa· 
pieta Piusa Xl metropolita Cerkwi 
prawosławnej w Potsce Dionizy wy­
słał na ręce JE. Ks. Nuncjusza Cor­
teelego następujący telegram kondo­
lencyjny: 

„Głęboko wzruszony wiadomością 
o zgonie Najświętobliwszego F'apieta 
Piusa XI, Głowy Kościoła Rzymsko · 

Katolickiego i szlachetnego przyja­
ciela naszej Ojczyzny, proszę Waszą 
Ekscelencję przyjąć zapewnienia 
szczerego w11półczuci:i". 

Organ prot.istantów polskich Prze­
gląd Ewangelicki (nr. 8) pisze: „Licz­
nf telegramy kondolencyjne głów 
państw ewangelickich, żałobne po­
siedzenia w niektórych parlamentar.h 
oraz nakaz arcybiskupa Canterbury do 
podwładnego duchowieństwa angli­
kańskiego o modły za Zmarłego Pa· 
pieta świadczą, te i ewangelicy przy­
jęli ze szczerym smutkiem zgon Pa­
pieta, który starał się zawsze \ę miarę. 
swych możliwości stać na straży 
ewangelicznych zasad chrześcijań­
skich w walce z niechrześcijańskiemi 
zakusami totalistycznych systemó.w 
politycznych komunizmu, faszyzmu 
i narodowego socjalizmu„. Pontyfikat 
Piusa XI przypadł na okres przeło­
mowy w dziejach ludzkości, gdy to 
poczęły się wyzwalać żywiołowo złe 
instynkty ludzkie, na okres ciemnych 
fanatyzmów i dewolucji ideałów, na 
okres rozprężenia ładu moralnego 
i rozchełstania fałszywych doktryn. 
W tym to okresie tak burzliwym 
i przełomowym stał wytrwale i silnie 
na straty ideałów chrześcijańskich 
i katolickich". 

Zasada korelacji a nauczycie! 
atelsta.-Na dzień 16 lutego b. m. Kie­
leckie Koło Tow. Nauczycieli Szkół 
Wyższych i Średnich zwołało nad­
zwyczajne zebranie w celu porozu­
mieuia się z właścicielami szkół śred­
nich w sprawie wynagrodzenia nau­
czycielstwa za ich pracę. Na zebranie 

to przybył z Kuratorjum krakowskie­
go wizytator szkól p. Horbacki. Za­
bierając głos w czasie obrad, p. wizy­
tator powiedział m. in. „Zdarza się, 
te dyrektorzy dla blahych powodów 
wymawiają posady dobrym nauczy­
cielom. Naprzykład jedna ze szkół 
zakonnych usunęła polonistę dlatego, 
te był ateistą, choć nic innego nie 
mogła mu zarzucić. A przecież taka 
sprawa jest dragorzędnu przy nau­
czaniu języka polskiego•. 

Stanowisko, zajęte przez p. wizy­
tatora Horbackiego, nie powiano ujść 
uwagi społeczeństwa. Bo jaki11 to? 
MinisterslwCJ W. R. i O. P. w okół· 
nikach swych kładzie nacisk aa wy­
chowanie religijne młodzieży szkolnej 
i domaga się korelacji przedmlolów 
nauczania. Pan Minister prof. W. 
Świętosławski w przemówieniach 
ęwycb w Izbach prawodawczy;:h pod­
kreślo, it wychowanie religijne sta­
nowi kamień węgielny wychowania 
publicznego, a tymczasem p. wizy­
tator sądzi, te wychowawcami mło­
dzieży ·polskiej, wykładającymi język 
i literaturę ojczystą, mogą być i osoby 
wrogo usposobione do religji. Zaiste 
osobliwe to ujmowanie obowiązku 
korelacji w programie nauczania. 

Radjo w szkole. - Wydany zo· 
stał przez Polskie Radjo program 
audycyj szkolnych na rok 1938/39. 
"Słowo wstępne• zapewnia, że audy­
cje poranne będą miały charakter 
aktualno·informacyjny lub rozryw· 
kowy. Duży nacisk będzie w nich 
połotony na momenty wychowawcze 
ze szczególnem uwzględnieniem wy­
chowania obywatelskiego •.. Audycje 
południowe będą miały charakter 
dodatkowy, spełniając rolę pomocy 
w nauczaniu. Jednak zadania tego 
audycje szkolne według programu 
spełnić nie zdołają. Najwyższy 
najskuteczniejszy bowiem czynnik 
wychowawczy, jakim jest religja, w 
audycjach jest całkowicie pominięty. 
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Wszystkie inne przedmioty nauki 
szkolnej są uwzględnione : historja, 
przyroda, geoirafja, technika, język 
pol!lki, przygotowanie zawodowe, 
nauka wierszy, bajki, muzyka -
braknie jedynie religji. Uwzględnio­
no higjenę ciała - brak natomiast 
higjeuy duszy. Przewidziano przeszło 
160 audycyj wśród nich aż nawet 3(1) 
audycje, które mają styczność z ży­
ciem religijnem, a mianowicie na 
21. Xll. • Wigilja Dorotki", na 11. I. 
.Jasełka" i na 4. IV . •  Legenda (!) o 
glinianych dzbankach i ptaszkach 
P. Jezusa". Więcej nic ! Wśród 70 
audycyj muzycznych znajduje się 
tylko 5 pieśni kościelnych. 

Czy w takich warunkach audycje 
szkolne mogą wychowywać i .speł­
niać rolę w nauczaniu" ? Bardzo 
wątpimy. A mamy prawo domagać 
się, by Polskie Radjo takie zadanie 
spełniło. Jeżeli istotnie - jak to 
głosi na okładce programu - chce 
być „decydujqcym czynnikiem w kul­
turalnym rozwoju" Polski. 

Przeciwko niemoralnym filmom. 
- W Jarocinie (Wielkopolska) odbył 
się dnia 29 stycznia b. r. powiatowy 
zjazd Inteligencji Katolickiej. Po Mszy 
św. i kazaniu ks. prof. Buriana zgro­
madziło się w auli miejscowego gim­
nazjum około 300 osób z miasta 
i powiatu. Referaty, nawiqzujące do 
uchwał I Synodu Plenarnego wygło­
sili: prezes dr. Paruszewski z Pozna­
nia, prof. Pomykaj ze $rody i prof. 
Szajnerman z Jarocina. W dyskusji 
na czoło zagadnień wysunięto obo­
wiązek udziału inteligencji w pracy 
społecznej oraz sprawę demoralizują­
cego wpływu filmów na dusze mło· 
dzieży. 

W dłuższym rzeczowym wywodzie 
ks. prof. Burian zreasumował wyra­
żone opinje i uzasadnił je źródłowo 
w świetle nauki Kościoła i psychiki 
publiczności kinowej podkreślając, że 
świadomość rażących braków dzisiej-

szej kinematografji i protesty prze­
ciwko nim winny stanowić pierwszy 
etap pozytywnej akcji około uzdro­
wienia stosunków filmowych w Polsce. 
Żywiołowe oklaski były wyraźną 
manifestacją solidarności zebranych 
wobec konsekwentnego stanowiska 
wychowawcy ich dzieci. 

ZAGRANIC4 
Nowa ustawa o cmentarzach 

w narodowe) Hiszpan)!. - Rząd 
narodowy w Hiszpanji zniósł w tych 
dniach ustawę, wydaną w roku 1932 
przez rząd republikański, dotyczącą 
zeświecczenia cmentarzy. Równocześ­
nie została ogło!!zona now11 ustawa, 
w myśl której cmentarze należą do 
kościołów i mają charakter wybitnie 
wyznaniowy. Władze kościelne otrzy­
mują jurysdykcję wyłącznie tylko 
nad cmentarzami przykościelnemi 
i uależącemi do parafij. W przeciągu 
dwóch miesięcy stosownie do para­
grafu 6 tejże ustawy wszelkie napisy 
masońskie i nntyreligijne winny być 
zniesione z nagrobków cmentarnych. 

Japon)a· czci pamh:t Paple!a.­
Uroczyste żałobne nabożeństwo za 
zmarłego Papieża Piusa XI, odprawił 
w katedrze tokijskiej miejscowy or­
dynarjusz, ks. arcybiskup Piotr Tatsuo 
Dai. W nabożeństwie tern, prócz bar­
dzo licznie zgromadzonych" wiernych, 
uczestniczyło \Viele wybitnych japoń­
skich osobistości urzędowych, m. in. 
najmłodszy brat cesarza. 

Organ hitlerowski na temat 
młodziety katolickiej. - Naczelny 
organ prasowy młodzieży narodowo­
socjalistycznej • Wille und Macht" 
(Wola i siła) zamieścił w jednym ze 
swych ostatnich numerów dłuższy 
artykuł, poświęcony młodzieży we 
wszystkich krajach europejskich i 
poza oceanem. Niektóre informacje, 
zawarte w tym artykule, są niezgod­
ne z rzeczywistością, to też artykuł 
zasługuje na uwagę jedynie ze wzglę-

• 
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du na znaczenie, jakie „ Wille und 
Macht" przypisuje wpływom organi­
zacyj katolickich na młodziet, nieza­
letnie od jej narodowości. Uderza to 
zwłaBZcza w ustępach, dotyczących 
młodziety francuskiej, węgierskiej, 
szwajcarskiej i jugosłowiańskiej. O 
młodziety katolickiej we Francji tak 
pisze organ hitlerowski : 

nJedna tylko grupa, mianowicie 
młodziet katolicka, po!liada dziś bar­
dzo znaczny i decydujący wpływ na 
tycie młodej Francji. Młodzlet la 
jest zorgą.nizowana pierwszorzędnie, 
a jej ideologja uzupełnia hasła wy­
suwane przez Republlkę fr�ncuską. 
Pomimo jot przeszłości 30 lat trwa­
jącego rozdziału pomiędzy Kościołem 
a państwem - a nawet klo wie czy 
nie właśnie dlatego - daje się we 
Francji zauwatyć, zwłaszcza w la­
lach ostatnich, zdumiewający wprost 
wzrost wpływów katolickich . • •  Mo­
tamy stwierdzić, te katolicy są dziś 
najlepiej zorganizowaną młodzietą 
we Francji. Nalety się liczyć z dal­
szym i stałym wzrostem tych wpły­
wow duchowych . . .  Wpływ Akcji 
Katolickiej odegra jeszcze niewątpli­
wie w tyciu przyszłej Francji do­
niosłą rolę". 

Komunlłcl, kt6rzy za 3 dolary 
dziennie udllją student6w. 
Rektor uniwersytetu Columbia, F. 
Russel, oświadczył nleda w no prasie, 
te metody komunistów amerykań­
skich . przechodzą wszelkie granice 
bezczelności. Do metod tych nalety 
między innemi opłacanie specjalnych 
agitatorów, udających studentów 
podczas wykładów na wytszych 
uczelniach. Płatni ci studenri, otrzy­
mujący 3 dolary dziennie, albo 

i więcej, wciskają się do rótnych 
studenckich organiz-acyj i ugrnpowań, 
gdzie a�ilują na rzecz haseł pseudo 
pokojowych, n właściwie masku­
jących światopogląd bezbotnlczy 
i komuniatyczny. W ciągu ostatniego 
roku agitatorzy ci, udający akade­
mików, w ten sposób szerzyli propa­
gandę na rzMz czerwonej Hlszpanji. 

Biskupi niemieccy o przełla­
dowanlu rellgjl. - Biskupi nie­
mieccy, kardynał arcybiskup Kolonji 
Schulte, arcybiskup Fryburga dr. 
Grober, biskup Warmjl dr. Kaller, 
biskup Augsburgu dr. KumpfmUller, 
ogłosili listy pasterskie z okazji 
Wielkiego Postu. W listach tych 
biskupi niemieccy podkreślają nie­
zmiernie trudne połotenle katoli­
cyzmu w Trzeciej Rzeszy. 

„Niestety - pisze na początku 
swego orędzia arcybiskup Grober -
ole ulega jut najmniejszej wątpli­
wości, te Chrystus takte i w krajach 
niemieckich jest coraz bardziej 
zapoznawany i nciskaoy". Dowodów 
na to at zbyt wiele. Nawet wartości 
człowiecze n11goje się dziś w Jezusie 
Chrystusie. Obecną nienawiść do 
Chrystusa podsyca się oajgorszemi, 
pełoemi nienawiści ustępami z ty­
dowskiego talmadu. Przeciwko lego 
rodzaju niegodnej walce protestują 
katolicy z całą stanowczością I 
eoergją. 

Katolik ministrem olwlaty w 
l ndjach. - Ministrem oświaty w 
Madrasie został mianowany znany 
w Jodjach historyk, profesor Varkey, 
który jest gorliwym katolikiem. Prof. 
Varkey wydaje czasopismo „Prze­
wodnik Katolicki dla Indyj, Barmy · 

i Cejlc na". 
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Sodalicja Maryańska Uniwersytetu Katolickiego w Lublinie 
organizuje za specjalnem błogosławieństwem 
J e g o  E m i n e n c j i  K s .  K a r d y n a ł a  H l o n d a  

PIELGRZYMKĘ DO RZYMU 
która odbędzie się w okresie od 4 do 1 3  kwietnia 1 939 roku 
p o d  p r o t e k t o r a t e m  J e g o  E k s c � l e n c j i  K s .  B i s k u p a  G o r a ł a .  
Pielgrzy�ka wyjedzie z Katowic w dniu 4 kwietnia wieczorem 
i przez Wiedeń - Padwę, gdzie pielgrzymi odwiedzą grób świętego 
Antoniego, uda się do Rzymu. Podczas czterodniowego pobytu 
w Rzymje pielgrzymi będą na audjencji u nowego Ojca św. 
W drugi dzień Świąt Wielkanocnych przewidziana jest wyciec:r.ka 
do Neapolu, na Capri oraz na Wezuwjusz. W drodze powrotnej 
z Rzymu pielgrzymi odwiedzą grób św. Franciszka w Asyżu, 
zwiedzą Florencję i Wenecję. - Koszt udziału w pielgrzymce 
wynosi zł. 1 75.- łącznie z pobytem i "utrzymaniem w Rzymie. 
Informacyj o pielgrzymce udziela oraz zapisy przyjmuje Komitet 
Pielgrzymki w Lublinie, ulica Kościuszki Nr. I ,  telefon I O- I O. 

Z p i ś m i e n n i c t w a .  

Uchwały I Polsklego Synodu 
· Plenarnego. - 1936 r. Katowice, 

Księgarnia Katolicka, str. 64. 
Jest to tanie, zawlerajace polski 

tekst, wydanie uchwal Synodalnych 
Ks. dr. K. Rolewski. Droga Kr.zy­

towa dla kapłan6w. - Potulice 
1939 r., str. 32, cena 30 gr. 

Ksiąt6czka zawiera trafnie dobra­
ne i przeprowadzone rozmyślania, 
dostosowane' do potrzeb i trudów 
tycia kapłańskiego. ' 

Najlwl•tsze Serce Jezusa i ka­
ptaftstwo. - Autoryzowany przekład 
z trzeciego wydania francuskiego, 
z czterema reprodukcjami obrazów. 
Jasna Góra 1939 r. Wydawnictwo 
O. O. Paulinów, str. 303. 

Autorką ksiątki jest zakonnica 
Ludwika- Jlałgorzata Clorei de la 
Touche. Ksiąt.ka składa się oprócz 
rozmaitych pochwał dzieła, wstępów 
i dodatków z czterech części, podzie· 
!onych na rozdziały. 

Część pierwsza- Kaplan jako arcy­

dzieło Nieskończonej Miłości, zawiera 
rozdziały: Jfi/oś6Nieskończonaksział· 
tuje kapłana. --Pan Jezus nauczający. 
- Pan Jezus przebaczający. - Pan 
Jezus pocieszający. - Pan Jezus 
ofiarujący się. 

Część druga - Kaplalliskie caoty 
Najśw. Serca Jezusowe9e, zawiera roz­
działy : Pan Jezus jako Boski Wzór 
kapłana. - Kapłańska modlitwa Serca 
Jezusowego. - Kapłańskie po.fwięce­
nie się Serca Jezusowego. - Kapła.ii­
ska żarliwość Serca .Jezusowego. -
Kapłańska łagodność Serca Jezuso­
wego. - Kapłańska pokora Serca 
.Jezusowego. - Kapłańska czysioś6 
Serca Jezusowego. - Kapłańsk1"e 
miłosierdzie Serca Jezusowego. -
Kapłańska miłość Serca Jezuso­
wego. 

W trzeciej ci.ęści znajdujemy roz· 
działy : J.filość Jezusa dla kapłanów 
przed Jego narodzeniem. - Miłość 
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